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Trzcd d J i ń  strajku. — Strajk sl? rozszerza. —  85 fabrykantów n>e»rx2Szonych 

podpisało c*nnik Związków robotoiezych.

Strajk w przemyśle włćknistvm i me« 
talowym trwał wczoraj w ciie j  pełni. Na­
strój wśród strajku|ących zdecydowany. 
Akcja pn wadzona jest w spokoju i w z>  
rowym porządku. Robotnicy wykazują wiel­
ką k rn-.ść i sprężystość w przeprowadza­
niu wskazówek i poleceń orgenizacji za­
wodowych.

•
D a strajku przyłączyły się wczoraj 

iabryki trykotaży, wstążsk i sznurowadeł, 
P ócroszRicz* i powrożnicze. Strajk objął 
Zyrsrców; wybrano tam koraisję między- 
a^iąuko vjj dla prowadzania aseji. Stsnęły 
ftibryki w Tomaszowie.

•
W poniedziałek do godz. 6-ej wiecz. 

liczba fabrykantów niezrza£zoaych, którzy 
podpisali cennik Związków Zawodowych, 
dosiin do 35. Fabryki te zatrudniają zgó- 
łą  3,000 robotników.

*
Dzii, o godz. C wieczorem w lokslu 

P. Z. Z. (Główna 31) odbędzie się zebra­
nia ckiłe^atów wszystkich L b ry k  włókoi- 
*tyrb. Obecność wszystkich delegatów ko- 
Biectes.

Zarząd Tow. Akc. K. Schsibier z 
dirirm ogłoszenia strajku pra*rwsł dopływ 
prądu elektrycaaego do szpitala w o r k o ­
wego przy ul. Pwędzslnianej nr. 75, w któ­
rym l? ią  chorzy ¿oSnierze. Zarząd tych za­
kładów z-dobył się na ten obcrzaiąey po­
stępek, wta-ew wyr&inej woli robotników, 
którzy pozosławiłi dostatsczay personel do 
obsługi instał.tcfi elektrycznych. O co cho­
dziło Zarządowi? Czy chciał w ten sposób  
dyskredytować strajkujących w oczach 
władz wojskowych? Sprawa wymaga wy­
jaśnienia.

*
Prowokacja działa. W  niedzielę na 

bramie kościoła św. Krzyża nalepiły jakieś 
ciemne indywidua anonimowe c d i  iwy, 
gk>sxąee, i s  strajk obecny Jest dziełem... 
żydów i prowadzony jest przez agentów so­
wieckich. Byłoby wskazanttn, aby ducho­
wieństwo nasza nie pozwala-o m  naduży­
wanie kościołów tio WciUątuej agitacji, wy­
wołującej ogóine oburzenie wśród robo­
tników. »Rozwój* n ta r t jm  zwyczajem wy­
stąpił w sobotę i w niedzielę z oszczer- 
czemi artykułami przeciwtco robotni kam  i 
przywódcom N. Z. R.

Łódź robotnicza wstąpiła w  de­
cydujący moment swojego żywota. 
Antagonizm pomiędzy kapitalistyczną 
Potęgą z jednej strony i armją pra­
cującą—z drugiej dosięgnął zenitu. 
Robotnik polski, wyciskany prasą

paskarską z ostatnich swoich soków 
żywotnych, jak cytryna, wynędznia­
ły i głodny* nie mogący ze swych  
,  wysokich" stawek opłacić ¿maksy­
malnych* cen za chleb i kartofle, 
przyszedł do przekonania, że zamiast**

zdychać powoli z głodu lepiej będzie 
wystąpić do zdecydowanej walki, 
gdyż każdej walki wyniki dwa tyl­
ko być mogą: zwycięstwo, albo na­
tychmiastowa śmierć, śmierć lepsza
i szlachetniejsza od powolnego ko­
nania w głodowych boleściach!

W tym momencie decydującym 
zmagania się dwóch ze sobą żywio­
ł ó w — kapitalistów i proletarjatu — 
reszta społeczeństwa naszego nie 
mogła pozostać bierną i apatyczną:

Strajk robotników w przemyśle 
włóknistym, stanowiącym podstawę 
życia ekonomicznego w Łodzi, zbyt 
silnie targa i wstrząsa posadami 
normalnego toku wypadków baweł­
nianego grodu, ażeby mógł się nie 
odezwać silnem echem w e wszystkich 
sferach, klasach i warstwach mie­
szkańców naszego miasta.

Jedni są zachwyceni i podnie­
ceni: to komuniści. Inni są oburze­
ni i rozdzierają z patosem szaty nad 
„bezczelnością“ i „zuchwalstwem“ 
robotnika, któremu Bóg wie, czego 
się zachciewa — to fab ryk anci ich 
przyjaciele: paskarze, lichwiarze, o- 
szuści —  handlarze, giełdziarze i 
tnna sfera burżuazyjna. Inni, wre­
szcie, są tylko przerażeni, wystra­
szeni i zrozpaczeni, że oto już „przy­
szedł do nas bolszewizm“, że oto 
„już kres całemu św iatu“ —  bo ro­
botnicy, zamiast pracować spokojnie
i wytrwale, zamiast zifosić z pokorą 
głód i nędzę i cierpienia swoje Bogu 
ofiarować, lub żądać zapłaty na tam­
tym świecie, już obecnie w  Bposób 
impertynencki domagają się zno­
śnego bytul

Ta ostatnia kategorja ludzi, 
przyznać trzeba, należy do najgor­
szych i jest ona najliczniejsza. Jest 
to tak zwana w Polsoe „kołtunerja- , 
szara masa ludzi, często biednych, 
często zamożnych, poczciwych cza-’ 
sem i zacnych, czasem podłych, ale 
za głupich na to, ażeby swoją po­
dłością komuś większą krzywdę wy­
rządzić mogli. Jest to bezładna ku­
pa ludzi krótkowidzących, o cia­
snych głowach i tępych mózgach; 
ludzi, nie widzących dalej, niż po za 
koniec swojego nosa. Zdaje im się, 
że mądrością życiową jest przysło­
w ie „pokorne cielę dwie matki ssie“, 
że „pokora niebiosa przebija“. Za­
wsze ulegli, całowali dawniej buty 
stójkowego moskiewskiego i prze­
kleństwami obrzucali Piłsudskiego i  
Legjony, że mącą spokój i „narażają 
Polskę na gniew i zemstę Rosji“. 
Dziś z pokorą znoszą jarzmo paskar- 
stwa i swawole wyuzdanego kapi­
tału.

Jedni modlić się tylko umieją, 
prosząc, aby Bóg im pozwolił również 
zająć się jakimś paskiem i wyzy­

skiem , inni z zazdrością patrząc na 
paskarzy, sami także powolutku 
próbują skrzydełek, podrywając się 
do lotu, jak podskubane gąsięta.

Najszkodliwszym jednak i naj­
niebezpieczniejszym wrogiem klasy 
robotniczej, zwłaszcza w dzisiejszej 
chwili, jest zgraja sprytnych „poli- 
tykierów“, „macherów“ partyjnych
i publicystów, którzy noszą płaszej 
na dwóch ramionach i jednocześni® 
radziby i Panu Bogu świeczkę ofi»* 
rować i diabłu darować og&rek.



Mamy tu na myśli rozmaito „chrze­
ścijańskie“ (tylko z imienia! inaczej 
byłyby po naszej stronie!) demokra­
cje, różne narodowe „zjednoczenia“
1 ich prasę, które od lat kilku, bądź 
kilkunastu głośno opowiadają o swo- 
Jem przywiązaniu do doli robotnika,
0 swojem oddaniu się i poświęceniu 
sprawie proletarjatu!

Prasa endecka 'w Łodzi daje 
apecjaJne zniżki dla robotników w  
prenuao<acie, porusza różne kwe- 
stje robotnicze, a w cichości ducha 
rozmyśla nad tem, jakby tego robo­
tnika na podwórko fabrykanta spro­
wadzić i na wdzięczność kapitali­
stów zasłużyć.

W Łodzi rolę tą świetnie, po 
mistrzowsku, gra organ kołtunerii
1 najciemniejszych mas —  „Rozwój", 
wydawany i redagowany przez 
smutnej sławy Czajewskiego, który, 
spekulując na głupocie i niskich in­
stynktach tłumu, dorobił się dwóch 
kamieniczek; który wydając najtań- 
Bzym kosztem (płacąc głodowe pen­
sje pracownikom redakcyjnym), po­
sługując się najtańszemi siłami, bo 
zecer&ami, najpodlej redagowane 
pismo, w  zuchwałości swej ośmiela 
się występować, jako protektor i o- 
brońca robotników!

Nie będziemy poświęcali temu 
panu więcej miejsca, bo to zaszczytu 
naszemu pismu nie przynosi i pa­
pieru na to szkoda! Życie i fakty 
są dzisiaj naszymi sprzymierzeń­
cami! Niech one za nas mówią.

Bo oto oliwa wyszła na wierzch! 
„Rozwojowy“ protektor i obrońca 
robotników, który umiał ich karmić 
t„ i ko pogromowymi artykułami, za- 
miasó wyjaśnić, że wyzwolenie od 
żydów leży w  związkach zawodo­
wych i kooperatywach; który bło­
tem i śliną obrzucał w czasie w y­
borów do Sejmu i Rady Miejskiej 
Narodowy Związek Robotniczy i 
jego przywódców — teraz od kilku 
dni lży w  sposób karczemny i or­
dynarny, tylko „Rozwojowi“ właś­
ciwy, klasę robotniczą za to, że nie 
chce zdychać z głodu i że się o- 
śmiela strajkować:

Dobrze jest! pani® Czajewski! 
Wylazło szydł j z worka l Teraz 
pan »ie możesz siedzieć na dwóch 
stołkach, bo z jednego zlecisz i to, 
co masz jiajmędrszego i najccimiej- 
bv 'o, AotktowU sobie s t łu c z e » !
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Wybieraj pan, panie arcynaro- 
dowy i arcydemokratyczny! Robot­
nik, albo wyzyskiwacz!

Dość tego krętactwa I

Sprawy robotnicze.
Z R ady O k r ę g o w e j  P o la k . Zw.

Z a w o d o w y c h .
V  sobotę w iokaiu własnym prxy nl 

Głównej Nr. 31 odbyto się zebrań e Rady 
Okr. Polskich Zw. Zawodowych. Repre­
zentowanych było 16 zw itków . Obradom 
przewodniczył poseł ob. Hellicb, sekreta­
rzował ob. Durko.

W sprawie nadesłanego przez Zw. 
Zaw. Cieśli i Stolarzy listu, postanowiono 
zwołać sąd honorowy, w skład którego z 
ramienia Rady Okr. Pols. Zw. Zaw. wcho­
dzą kol. Pokorski, Maj i Dąbrowski.

Dla «sądzenia niesłusznych zarzutów 
skierowanych pod adrfcsetn Rady, posta­
nowiono zawiadomił Zw. Zaw. C eśli i 
Stolarzy o «chwale z zaznaczeniem ko­
nieczności wybrania przez Zw. Zaw. Cie­
śli i Stolarzy również trzech przedstawi­
cieli ze swej strony.

S upem bitra wybiorą członkowie są­
du, Do prezydjum Rady wybrani zostali 
większością głosów ob. prezes ob. Kiupec- 
ki, zastępcy Zawadzki i Łuczycki, skarbnik 
ob. Niei>iwiecki. Projekt budżetu R;dy 
rozłożono na wszystkie Związki. Został 
on przyjęły i obowiązywać będzie od dnia
1 kwietnia r. b.

Wkońcu ob. Bednarczyk zdawał 
sprawozdani« z robót prowadzonych przez 
Radę Ok . Pobk. Zw. Zaw,, zaznaczając, 
źe roboty w Ladzi są na ukończeniu, a 
w Koninie i Kaliszu ju l je  ukończono. 
W najbliższym terminie postanowiono 
zwołać K>misję Rewizyjną dla zbadania 
Ksiąg Ridy Ok. Pola. Zw. Zawoticwycb.

W uród o d le w n ik ó w .
W lokalu Polsk. Zw. Zaw. (Główna 

31) odbyło się wczoraj ogólne zebranie 
odlewników. Po wywodach na temat 
obecn go strajku i postępowania przemy­
słowców i po wyjaśnieniach prezesa Polsk. 
Zw. Zawodowych robotników przamyału 
żelaznego ob. F. Dąbrowskiego, zebrani 
oświadczyli, ie  nie godzą one na żądania 
pnemysłowców, gdyż godzą aię w solidar­
ne, ć robotniczą. Zebrani oświadczyli, ie  
sprawę wydalonych robotników popią dal­
szą akcją strajkową, gdyby się tego nie 
dato załatwić pokojewo. Poetaaewiono 
zwróć ć się do odlewników soiaata Zgierza, 
z wezwaniem o przyiączesie się do wspól­
nej akcji strajków. Pozatem postano­
wi**» nie przedłużać godzin pracy i pod­
porządkować się w calsści pod warunki 
Związków Zawodowych.

ERAZM SAMBORSKI. 4 )

P o lity k a  w ych o d źcza  
R zeczyp o sp o lite j.

P am iętać bezwzględnie należy, że 
nio rr.ożr.a żądać od Polaków am ary- 
k a ń sd ch . żeby cały swój byt złożyli na 
o łta r iu  pafrjotyzm u. Diatego też obecna 
akcja w Am eryce, jak naszych czyn­
ników urzędow ych, tak  I przeróżnych 
mis i i delegacji, polegająca g łjw n ie  na 
w yciągnięciu io  pom ocą współczucia 
dla gioolnej, obdarte j i postaw ionej re- 
a l . ych  (na cbwiłę ok>*cna) podstaw  do 
egzystencji ludności (tak  bowiem przed­
staw ia si$ w csłokaztatcie  neaza ekęja 
w Ameryce), nie m ogła dać pożądanych 
wyników»

O statn ie  spraw ozdanie z sejm u w 
B jffa!o ( r a t r z  »K rjer W arszawski*) ĵ gf- 
tw ierdea m oie słowa.

Ja k  na f.lantropljną pom oc rodaVów 
z zn O c ta n u  jeat to  dosyć, powiedzmy 
r.awet d u io . Jv i* li jedna*  atw ierdzim y, 
te  powyższe cyf.-y obejm ują całokssU łi; 
ekonomicznego stosunku  między naszą 
im igracją em ^r. i Polską, jeżeli z dru­
gie!' strony  uprzytom nim y aobie na 
chwilę te  olbrzym .e w ręcz w zam ianie 
na po'a ą w alutę dzienna zarob-ci i 
oszczędności naszej emigracji, a także 
to, co źrebili w kierunku podtrzym ania 
w łasnego rynku pieniężnego nietyli;o 
Czesi, forytow ani przez koalicję, ale  
pswet. N emoy. k tórych działalność po- 
w oienna w A m eryce i.czy się na m ie­

siąca i którzy do o sta tn ie j praw i* chwili 
nie mogli organizow ać żadne) pom ocy 
dla swej ojczyzny w sbec  wrogiego s ta ­
nowiska rządu  i stanow iska am erykań­
skiego do wszelkich niem ieckich po­
czynań w Ameryce, to  m usim y stw ier­
dzić, że nie zrobiliśm y w tym kiarunku 
ak ło lu tn ie  nic, przeciwnie, wyolbrzy­
m iając naszą nędzę, zastraszyliśm y ol­
brzym ie m asy naszego w ychoditw a do 
tego stopnia, że w pewnych owokcach 
Ameryki em igranci polscy wolą prze­
syłać pieniądze do kraju (szczególniej 
Galicji) przez banki czeskie niż poiskie 
insty tucje  k©mu?ialne.

N a cbc<? jednak, aby mnie £!e zro­
zum iano. Nie w ystępuję w cala przeciw  
akcji f ian tropijnej, jaką przedsięw zięli 
PoU cy am er. razsm  z naszym i wiel­
kimi jalm użnikam i, podkreślam  tylko z 
naciskiem , że akcja polska w Am eryce 
ni* powinna polegać na wzbudzaniu
i t* ic i do pow stającego państw a, oka­
zało się to  bowiem dla nas zabójczem. 
Pam iętać  trzeba, że po l-sze  jałm użna 
wyklucza pożyczkę i po drugi* jaf-. 
muźna najwyżej przedłuża beznadziejną 
w a^etację , tym czasem  realna pom oc 
finansow a w form ie pożyczki, oparte j 
na in teresie  obu ! on trahan tów  zapew nia 
czysto  pożycza ącem u utrw alenie bytu.
O >rócz tego  jałm użna nie m ota  z na­
tury rzeczy w ystarczać w t t j  m ierze na 
pokrycie potrzeb, jak pom oc finansow a. 
Mnie: więcej tok m ięła się c«ia pom oc 
dia Polaki.

Pom oc f lantroptjna ze s trc n y A m j-  
ry ' i była b. duża, jednak  pois ;a emi- 
grar.ja ma w niwj udział stosunkow o 
bardzo m tty .

B o fsa tew icy l B o ia z e w ic y l
Pracownice, zajęte przy robotach o- 

grodowych w ogrodzie p. Gundlacha w Ka­
rolewie, zwróciły się do swego przedsię­
biorcy z nowemi żądaniami podwyżki do­
tychczasowych zarobków z 10 na 20 mk. 
^•dennie.

Administracja Jednak żądań nie 
uwzględniła, skutkiem czego pracownice 
zastrajkowały. Co jednak znamienne, żo 
podany przez robotnice cennik nazwano... 
bolszewickim, i ie  jako .godzący w pod* 
wsliny Państwa Polskiego (lll) przyjęty 
być nie może*.

Cenami „bolszewickiemi" nazywa się 
zaś, jeżeli robotnice żądają 100 proc. pod­
wyżki wtedy, gdy zarabiają 10 marek 
dziennie i zamiast 8 godzin zmuszone są 
pracować 10 godzin dzienuelll Skandali

Ż ą d a n ia  p r a c o w n ik ó w  Vf 
t e a t r a ln y c h .  *

Onegdaj na ogólnem zebraniu Związ­
ku pracowników teatralnych, postanowio­
no oomagać się od przedsiębiorców tea­
tralnych 175# podwyżki od obecni* pobie­
ranego wynagrodscRia, utrzymując poza- 
tem zawartą umowę w dniu 8 sierpnia 
1919 rokn w całej mocy.

Kalendarzyk.
Dziś
Jutro

Agnieszki
Anzelma

Wschód słońca, 
Zichód „
Wschód księżyca 
Zachód a

4 w. 54 
T m . 05
5 wi. 38
9 ta. '26

espomfekl historyczna.
Po śmierci króla Michała Korybuta 

Wiśniowieckicgo zbiera się r,a Woli pod 
Warszawą Sejm elekcyjny, na którym o- 
statecznie powołano ua tron Jana Sobie­
skiego.

Ze ZujifjzkSu) i StcwBrzgszeń.
Z e S to w . U a u c z y o ic li  S ze k ó ł 

W y ia zy ch .
Dnia 21 kwietnia, w ćrodę o godz.

8 wiecz. w loksln własnym (ul. K 'ś :in ss -  
ki 17 II p.) odbędrit się posiedzenia sek­
cji matematycznej przy Towarzystwie Na­
uczycieli Szkół wyższych i średnich, na 
którem dyr. Wiśniewski wygłosi Kierat: 
.Dydaktyka arytmetyki".

Teatr, m a jk a  i szlaka.
T e a tr  F a lsk i.

Dzii, wa w torek  T e a tr  gra .Z m ar­
tw ychw stanie", p s tążn y  d ram at T etato ;«  
w artyatycznaj int*rpr*i*cjfi catago  ns-

Jeżeli porów nam y o trzym aną bez­
pośredn io  od Ameryki pom oc (C zer­
wony Krzyż i t. d.) i z drugiej strony  
pom oc, o trzym aną od polskiej em igracji, 
zobaczym y, że s to sunek  pierw szej do 
drugiej j*st, jak 25:1. P raw da, że Po­
lacy, jako  Ameryka, uczestniczyli to ł  w 
ofiarach, zb ieranych  prze* am erykań­
skie insty tucjo  dobroczynne, lub pań ­
stw ow e (Czerw ony Krzyż i t. d.) je s t  to  
w łaśnie jednym  z dow odów , że pom oc 
filantropijna dla Polski pow inna być 
trak tow ana  jako ogólno-am erykańska, 
na tu ra ln i«  w jej rem ach  Polacy  mogą 
bardzo  dużo zdziałać. Cała zaś ag itacja 
wśród polskiej kolenji w A m eryce po­
winna być ześrodkow ana na jednym  
wieiMm celu: zespolen ia in teresów  i 
kapitałów  polskiej em igracji w Ameryce 
z polskim  in te re s* «  państw owym .

N aturaln ie  zgóry stw ierdzam y, że i 
filantropijne rezu lta ty  naszej agitacji 
w śród Polaków  am ar. były nadspodzie­
w anie duże, jeżeli w :£  niem y ?ot! uwagą 
typ naszej «migracji. VÆtaas 99% naszej 
em igracji, to  ludzie pracy bez zapew nio­
nego ju tra, tu łacze często  bez dacHu 
nad  głową. N asza em igracja w Ameryce 
je s t bezw zględnie robo tn iezą ii n ieste ty  
nasi robotn icy  stanow ią często  typ 
najm niej płatnych i najw ięcej wyzyski­
w anych pracow ników . N aicią iszo  ro ­
dzaje pracy są  udziałem  polskich ro b o t­
ników. Tem sam em  nie m ogą oni rzu ­
cać ze swych oazczędnoćei dużych sum  
nn cel* filantropijne, on!, którzy bez 
najm niejszej pom ocy zdobyli sobl* tan  
kaw aiek ch leba. Ich patrio tyzm  właś* 
nie każe im ciu łać zaoszczędzone grosze, 
ieb y  za nie wrócić do ojczyzny i tana

społu  z pp. Zbikowską i Rychłowskim* 
głównych postaciaeh . Ju tro  wieesfl 
hum oru  i śm iechu na .Z ażartym  auto' 
m obiliście".

Występy SL Wysockiej. -4
N ajgenialniejsza w Polsce przadsU* 

w icielka ró l tragicznych p. StanisłaWi 
W ysocka w ystąpi na  scenie  łódzki« 
po raz  pierwszy w słynnej tragedji Ha*1 
m annstha ła  p. t  .E le k tra ”, k tó rą  Tcfttt 
Polski w ystaw ia w czw artek  dnia 22-1« 
b. m. D opełnianiem  w ieczoru będą »3? 
dziowie" W yśpiańskiego z p. W ysocką* 
roli Jew dochy.

Z miasta.
ki-

»Amerykański Komitet Pomocy p<* 
m iga przy sprowadzani« środków iy«w
i ci z Ameryki do Polski. Miasskańę? 
Polski, posiadający w Ameryce krewayci 
lub znajomych, mogą nabywać w Amar}" 
ca za ich pośrednictwem w bankach a^c  
rykaftskich Ub w biurach amciyk&£l!ci* 
go Składu Ratunkowego bony lywndśd*' 
we. Za bony te. prz«słaio do Polski o* 
trymać można żywność ze składu Ascety* 
kańskiego Komitet* Pomocy w War»«* 

, wie. Do zawUdomiaaia krewnych i m>‘ 
jomycfc w Ameryce słożą specjalne kart/ 
pocztowe, które otrzymać raoż* każdy ł*‘ 
dzianin w Dzielnicach Zapomogowy^ 
Magistratu — Wydziału Opieki Sp* 
łocznej: I—Dzielnica — K«astaaty»ow«M
27, II—Dzielnica — Kilińskiego 1§3 (od ’ 
do 2 po p»ł.)M.

.R ozw A j* I fc*t«j«rx*.
(r) .R o zw ó j, który ostatnio zarzucił 

już płaszczyk ebiudse] „przyjaźni* dla & 
botnikćw i obecnie otwarcie już występ^ 
je przeciwko aim, miotając prsekieAsttf1
i wymyślając rokecian*m  od .b•l»a««*, 
ków", „kem anistśw ., „»drajców" — *'ł 
wczorajszym numerae w sprawozdaniu 1 
zebraaia kolejarzy zajął niesłychane pffl‘ 
wakacyjne wobec pracowników kelaj** 
wych stanowisko. — Już ironja o koUj 
jarzacb w błazeńskick tytnlicń, jaki«#1 
zaopatrzył sprawozdania— świadczy o ^  
snnka .Kozwoja* do spraw kjleiowe**-

Nie mamy wątpliwości, ż* ¿olej*«4 
na fakt ośmieszenia iek przez aR<3z*ój”~' 
zareagują odpowiednio.

Podziej tioraanto;
Redaktor naeselny na^zeto pisma n*‘ 

■iojszem składa Midocane podziękewaziA 
w imienin swojem i rodziny, wszystkimi 
którzy w chwilach b tłn  i smatkn *znli 
dowody współczucia i tyczliwoóci. Ssc**' 
gólniej zaś ks. prałatowi Tymieniecki*«»*» 
ks. Rybasowi, ks. pretektowi K»czyii*ki*' 
mu, chórowi „Lntni*. koleżankom i* * '  
łej i redaktorowi .Knrjera ł^ d tk ls g o ' P- 
Koaraiowi Tiedlerowi za stidoczaą, k o ^  
żeńską wzmiankę poim ittiną.

byt sobie zapewnid. Włośni* to  żywń# 
Iowo wrąCz sląiania Polaków do i»*' 
w rotu na łono  ojoayzny, ten  najw yte*1 
patrjo tyzm  w poczuciu n<erozorwaia«l* 
zwiącku połakick maa ludow ych je*t 
niezniszcM lnem  podłożem, na k tó re j  
państw o polskie powinno liudow ai sw^l 
s to sunek  de  em igracji.

Jak  już zaznaczyłem , najw yżasf? 
ideałem  P o laka  je s t pow rót do oi* 
czyzny. N aturaln ie , im wiącej zab«^ 
pieczony m a «m igrant swój byt w A»«' 
ryco, tym większe staw ia on wymagani* 
w stosunku  do aw«$o bytu  w P ai* -1' 
Znowu zerw ać wasystkio podataw y »»»«' 
go bytu  i z paw ną sum ą dolarów  wr*' 
cać  do kraju, o którym  sam i ziom^t)#'* 
g łoaią , Ze je s t zrujnow any, że j**‘ 
głodny, że m a miljony ludzi bez pracf’ 
żo nie m a przem ysłu — nn to  emigr«>*" 
m ający ju t  by t w Am eryce, zdecydo**" 
slą ni« m oże — i naw et z punktu 
dzenia in teresów  Polski nio p o w in i j

Jednocześn ie  w ięc powinny by® 
rozstrzygnięte  wielkie pytania. 
wo^ólo nasza em igracja a m a ry k a ń s^  
powinna w rócić d s  k ra ju ?  Jeżeli ta<fc 
to  kiedy ten  pow rót powinien aią *ai‘ 
począć, na jaki«h w arunkach i — fl*' 
reszcie — kto powinian w Am eryce f 0’ 
zostać  i dlaczego. .

O to  pytania, od rozw iązania który*” 
zależy nasza rów now ago ekonom ie*^  
w najbliższych la tach , a  także ro**1* 
zanio n iektórych kwestji, stanowiący® 
ciężki, nierozw iązalny napozór próbie*1" 
niektórych naszych granic. v i

(D. Ç*
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ffïklm* 
wiecïô* 
il auto*

rzadsi**
misîatfi
lôdzM«J 
Iji UoV 
■ą Tea« 
a 22'Î« 
;dą „S? 
sock l*

ryfch
locy 
iy  waV 

'.sikiM  
rôwaycï 
A m tf. 

cli as»«* 
kaâski#
flSôé«1*’
’oiski »  
AK«iy* 
Wafrfiî* 
i i zna*
ie karty 
itdy is* 
»g»wyci 
i £ j*  
ra-jrsM 
¡3 («ù «

WJUCil
dla & 

ryitw*1 

« — 
daaiu 1 
«« p»«' 
kelej* 

) ko!«; 
jakieś“

r n ftO' 
o «■€• ̂
olûjiii* 
k«ÓJ*-

isas $  
««rasiA

: 3
8*cz«' 
kia«*» 

yAłkU' 
a mai' 

!î8- P. 
ItaSc-

i  y wis 
p i' 

»«it*1 
«¡»«i* 

!•*<

6 s wól

[5ryeh 
c*n* 

**14"
¡cf eh

n.) *

Łowy s a k f i i ł  k ijj^sli mifjeilic;!].
(k) W daiu 1 maja otwarty będzie 

nowy z»kłzd kąpieli miejskich, [przy nlicy 
Szkolnej ?4 U.

U'i'Miôtîe bidą łam wanny, lain ie 
p^ow’, kąpiele eleaŁtycz c, mesaie l t. p. 
£sk a J, w If órym mieścić się będzie sprc- 
wagons umyślnie prała;* araeiyksńska, 
naleieć będ?;e do najładniejszych i najwy­
godniejszych w mieście naszem.

------ o------

T E L E G R Â Ü Y .
I m M  M l  6 M É 2 U

z dnia  19 kw ietnia .

WARSZAWA, 19-go kwietnia. (PAT)
W rófii(jcu*j części Poleiła i nà o icinku 
liir*skiro grapo je  nieprzyjaciel w dalszym 
ci ;,u n vfounpływające oddziały, z<i3il#-. 
jnce jego front. Stwierdzono w okolicy 
R cczycy «ową dywizję nieprzyjacielską. 
N ; c.;łyui‘ froncie utarczki oddziałów wy­
wiad iwciycb. Poz ttem sytuacja t e z  zmiany.

Piarwazy za a tąp c*  azefa sz tab u  ge­
n e ra ln eg o

Koliński puîVownik.

ZnâT/ jrin litf fraai Młysisaiiscki.
PARYZ 19 kwietnia (PAT). Ra- 

djo. Reprezentanci dyplomatyczni 
Wielkiej Brytanji i Belgji w Berli­
nie otrzymali już instrukcję od swo­
ich rządów, co do kroków, jakie 
maj6 poczynić w Berliuie, aby prze­
szkodzić ruchom partji wojennej\i 
zmusić rząd niemiecki do respek­
towania postanowień traktatu wer­
salskiego. Pełnomocnik włoski o- 
cîekujo polecenia z Rzymu, a w  
chwili, gdy otrzyma odpowiednią 
instrukcją swego rządu, nota sprzy­
mierzonych zostanie doręczona rzą­
dowi Rzeszy. Między rządami patfstw 
sprzymierzonych panuje zupełna zgo­
da, co do energicznego domagania 
się wykonania warunków traktatu. 
Konieczność wydania, względnie 
zniszczenia broni— wyraził Chour- 
ctiil w’ Izbie gmin. Qciągnie się to 
zapewne bez trudności.

0 iüzlirapia Hie»i*c.
PARy^, 18 kwietnia  (FAT). H ^vas. 

„ P e t i t  P aris ien"  podłije Iż m in is t r o w a  
wojny irancuâk! i angi.I&ici zaw o?ą  do 
S * " K em o ściele  o p ra c o w a n y  p ro g ram  
ro zb ro jen i«  Niemi««.

Osirrsżsnie przed z e ta m i.
P A R T Z  18 kw ietn ia .  (PAT). —  

Ilavas. W e d łu g  iafernaacji » T em p s14

I t e i r

i-

Wa wtorek, dnia 20 kwietnia o godz. 6 wieczorem 
odbętlżta się w  lokalu polskich Z w . Zaw odow ych

( O łó w s ia  38)

Zebranie Delegatów
wszystkich fabryk objętych strajkiem. 

Obywatela delegaci,
sławcie się licznie i punktualnie.

K o m i s j a  m i ę & S s y z i m ą z k c m a  
c z ie r « e h  Zar. Z aw edow ^ch  

v rsbctn ihów  w łóknistych .
• ■' -te L ' ' « :......

dnoczonych Johnson, «raz członkowie mi­
sji belgijskie. Wkrótce po przyjeidzie Nit- 
ti, Millerand i Lloyd G*crge olbyli dłuż­
sza naradę. Ambasador Stanów Zjednoczo­
nych oświadczył, it  bawi w San Renuo je­
dynie przejazdem.

W  Anglji - cftólne z a d o w o l e n i u .
LJON 1§ kwietnia (PAT). R id ro. 

Londyński korespondeat.P itit Parisien" do­
nosi, że energiczna postawa, jaką zajęli 
wobec niemieckiego Charge d’affeire3 lord 
Courson i Lord D jiby w oprawie ścisłego 
wypełnienia warunków rozbrojenia, wywo­
łała u całej isdności angielskiej ogólne 
zadowolenie i uznanie. Wielkie zaintere- 
s winie zbud2iiy także c jt-y , podane przez 
Cli.jarc.bila, a dotyczące listy i uzbrojenia 
aeropJar.ów, k lire  Niemcy Jeszcze p«sia- 
dają.

DfiHiosłe t& riad czen is  Chcurchila.
PARYZ, 18 kwietnia (PAT) Radjo. 

Milłeraud oświadczył pTsadstawicielowi 
dzieacika ,D  ily News*, że w zwiątka z

roibrojeniem Niemiec otrzymał od Lord« 
ChoRrchila (— zwolennika bezwzględne) 
wojny z Niemcami — przyp. Red.) oświad­
czenie, mające bardzo wielkie znaczenie. 
Millerand wtkaost na to, ie  wspomaganie 
Niemców w przywróceniu p«rządku, oraz 
w ich akcji gospodarczej, leiy w interesie 
wszystkich aljantów. Wkońcu cświad* 
czyi Millerand, że «zaśnie rządu sowietów 
jest niemożliwe.

Rząd sRgiglski in ie rw sa js is  w wojnie 
y § z s m \ Q  dssikiRs^skiGj.

PARYZ 19 kwietnia (PAT). 
„Temps“ donosi, że rząd angielski 
wystosował do Moskwy do Czicze- 
rina depeszę iskrową, wzywającą 
rząd sowiecki do zawarcia rozejmu 
z armią ochotniczą Denikina, na 
której czele stoi obecnie gen. W ran- 
gel i do przyznania członkom tej 
armji amnestji. Zmiana «dpowiedri 
rządu sowietów będzie miała donio-

rz ą d y  frftaouski, a ag ie lsk i  i belg ijsk i
})ołeciły sw ym  praadataw ic ia lom  w Bar- 
inio p rzos traec  rząA n iM tieek i p rzed  

w prow adzea iem  ustro ju ,  k t i r y b y  stajie- 
wił p r z u z k o d ę  w w j k a n a a i a  t r a k t a tu  
pekojoweg#.

Xv San Rsme d is y d s w s s  s ię  będą 
losy ś w i a t a .

SAN REMO, i8-£« kwiełsia. (PAT) 
H v .. Dziś łs ieczerea przyjrckali tu: Mil- 
Kr.iud, Lbyd George, Jard Caarson, mar- 
E.alkowie Foch 1 Wilson, «raz idm irał 
Beatiy wraz z otocwaiem. Przybyłych go­
ści p o w tłł prezydent ministrów N.tti. Na* 
B. ,pn c przy <yl»« aiabasaccr SUnów Zje-

I l  É M  8 t i i i
• WARSZAWA, 19-ą« kwietaia. (PAT) 

Ministerstwo Sfraw w«jsk«wyck W m aal'
kuje:

W dniu 18 kwietnia r. b. po połu­
dniu zbuntowała się w wefcJiow««» w»ę- 
zieais śleśczem pewna część wi^laiów, 
p«se«tających w więzienia tem za pr*t- 
stąp«twa pospolite. Obezwładniwszy klu­
cznika, wypn»zcza|ącego więźniów z cel na 
przechadzkę, zbuntowani więfaiewie ede- 
brałi mu bioń, poczem jeden z nich «'rze- 
lił do komendant? więzieni«, kapitana To­
polskiego, który będąc w pobliżu, pierw­
szy pośpieszył z pom ocą napadniętemu 
klftszmkowi. Od strzału tego kapitan To­

polski padł Uupem s i  rciejses. Z za»?®" 
w aata pww^ałes* w^ród «arty  wskutek 
fcsi«Td dowódcy, skorzystało 8 więla-ów, 
którzy roiaroili posteranek i k la c u ik a  
st«jąceg« w b ran ie  i uciekli. P rz « 4 s ^  
wziąte aatyCkMisst przez wtadze w orko­
we środki taratfeze, pwywróciły niecwjo- 
ezei« spakój w więzłsaia, sarządzony zaś 
za rh łog tya i wiąś&iaaii p«ścig, doprowa­
dził dotyckcees do schwytania dwóch zbie­
głych areaztaatów.

Przyczyny banta w więzieniu »osta­
ną njawaioae w toku śledztwa i znajdą 
swój wyraz w akcie oskarżenia i przebie­
gu rozprawy przeciw winnym.

sły wpływ na wynik negocjacji go­
spodarczych wszczętnych, obecnie.

Cziezerfn satów ds rokowań.
LONDVN, 19 kwietnia. (PAT.) Havaa. 

W odpow iedzi na o s ta tn ią  depeszo ¡akro­
wą rządu  angielskiego Cziczerin prze* 
sła ł te  egraficznie propozycje niezwłocz­
nego podjęcia rokow ań w Londynie.

Denikip w Lsndynie.
LONDYN, 18 kw ietnia (PAT). Ha- 

vos. Przybył tu  gen. Denikin w raz z 
żoną.

24 U n i a  Osicbswohr opuści strofy 
nsułralRą.

ZURyCH, 18 kw ietnia (PAT). IU - 
vas. Ajencja W olfa podoje, iż rząd  nie­
m iecki polecił Reichsw ehrow i owakua* 
wad w dniu 24 b. m. s t r e f ;  neu tra lną ,

Rscznfca wyzwdeois ^ ¡ l a
WILNO, 18 kwietnia (PAT) Uroczy­

sty obchód wyzwolenia Wilna rozpeczM 
się w niedzielę, W południa otwarto wy­
stawę: „Wilno podczas wojny" zawierają­
cą działy „Wilno za czasów carskich, nie­
mieckich. bolszewickich i wreszcie polskich. 
Cela miasto przystrojona zielenią sztanda­
rami o barwach narodowych.

O godz. 4 po poładnin wielotysięczny 
pochód udał £i«j ns c a u u ta n  poległych 
przy wyzwoleni« WiFna.

WILNO, 19 kwietnia (PAT) Uroczy­
stość niedzielną zakończyła akademj?, na 
której przemawiali rektor Siedlecki i wice­
rektor Siemacki, składając hołd orężowi 
polskiemu za wyzwolenie Wilna.

Sirajk osssrslay pracowników k o p tó -  
njch aa 6. Śląsku.

BYTOM, 19 kwietaia (PAT). Strajk 
generalny pracowników kosalnianyah i 
fabrycznych na Górnym Sl<*ku. który 
miał się rozpocząć duia 19 b. nie przy­
szedł do sfefctku.

Ksppn arosziowiiio \n Sztskhalmlo.
POLDHU 18 kwietaia (PAT). Radjo. 

Wyb tny prrywódca ©¿tatniaj nieadanej 
rewolacji nacjoualistyczaej w Niaiacreeh 
Kapp został srrsztewany w Sz o .bulwie, 
dokąd przybył cerofU nta i drogą prz*z 
Danję.

S k rz y n k a  do listów .
92« « « In o  r a x m i * l« i  a a  ałicjH?

Szancwny P asie  K-daktorzeł
Powracając wczccaj z Kluba N. £. U. 

o godz. 1-ej w a«cy «>. Wólczańską «keta 
tabr. Walczaka m ta y s ia i nas p licjaat 
Xll-s« KoariSŁrjw«, zaan a ia :ąc  o a u  r«> 
zauw ieć na ulicy. Na wyrażona pnmz 
nas aćaiwicflie, **w.ai a*s siedmio de K-a- 
raisarjatu XIi-go. .Przodowaik d y ż a ru ^ y , 
za t* vż«śay  rozmawiali gł&Sao ne ai-«y 
pomiędzy sob^*. żsiągaął i m  t i  wyjąt* 
ki*m Szysczyka po la  mk, na Snerb 
Polski, greżąc, ii, gd* nie zapłaeiiay 
wpakuje nss do ar«tzt« (Hlj. P y tany  się, 
czy policja ma prawo do p«st^p«waa<a jak 
powyższe?

M. Nowacki, J. G reaizki, W. Rzy- 
mewsLi, T. Nowak, Fr. Wżaliaski, L  Sajrn- 
czylr, W. Grondzki.

Redaktor naczelny
S t a n i s l a w  L a a s p t e w l o z

k.;

co

Od d s iś  r s z p o c z ę s is  s e s o n a  lo łn ieg o . Fo ra z  p ierw szy  w -Łodzi.

Dziś rozpoczynają się pokazy dawno Jzapowiedzianogo obrazu

¥ 3  s s e ^ i s

P R O T E A

w a

I i i  l i
Współczesny sensacyjny dramat w 6-ciu wiel- F r ^ l a i r ^  \A /  P i i r Y / T I I  
.kich aktach słynnej francuskiej wytwórni „ » - . L r l c i l i  W  # C L i y z . U <

P. S. Zaznacza się, i t  VI-ta serja powyższego, która stanowi oddzielną całość obrazu, treścią i ekscentryczne ml scenami 
przewyższa wszystkie dotychczas demonstrowane serje. Pierwszorzędna orkiestra, muzyka ściśle zastosowana do obrazu. 

Podczas pauz czynne są dwa wentylatory. Początek w dni powsz. o  godz. 5-e}, sob. i niedz. o godz. S-ei.

(U
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D. O. Gen. Łódź ogłasza n in ie jszem  k o n ­
k u rs  n a  sp rzed aż  m o stu  drew nianego , zb u d o ­
w anego na rzoce P rośn io , po m ięd zy  w siam i 
W arszó w k ą  o D obrcem , w od leg iosci 3 k im . 
od  m. K alisza.

Most d ługości 89 mta\ sze rokość  p o k ład u  
4.8 m tr. ,  jezd n i 4,2 m tr .  K o n stru k c ja  n ad a je  
si«5 ła tw o  do rozb io rk i, p rzy czem  u zy sk a  się 
około 60 m etr .  sześć, d rzew a budow lanego  i 
10,78 m tr.  sześć, d rzew a opałow ego.

O ferty  n a  k o n k u rs  pow yższego  m o stu  
n a leży  sk ład ać  do dn. 1 m aja  1920  ro k u  do 
D. O. Gen. Łódź, O ddział III b . Al. K ościusz­
k i 4, gdzie rów nież za s ięg n ąć  m ożna szcze­
gółow ych inform acji.

(P odstaw a: 1126/20 T. M. S. W ojsk . 
D ep. III. S. I. S. z dn ia  29— 111920 r.).

Z t  s g o d n o ' 6 :  z .  r .  ( — )  K a c h i n f e ń

M a łeck i ppor. p-pik. Sit G e n .  ł Biel
Ł  lid. I n ł j n i e r j L  S z t a b u .

U r s r i  UBiasałusnlaw!?.

Lecznica Zębów |

10?D Ns 107

V>---¿i P *

Dziś ProroJ era!

Nieodwołalnie tylko 7 dni!
N R jp ó tąźn ie jsze  a rc y d z ie ło  film o w e o b ecn ego  s e z o n u !

Dramat w 0 aktach wytwórni „ C e z a r “ w Rzymie z nieporównaną
tragiczną wioską

Franceską Bertini•  w roli
głównej.

P eozqtsk  pr^adstawieA o goi!z. B-ajj po p o łf

liiisiiiiiiBim iiiissi
m m irn m m m rri

W  dniu 25 kwietaia 1920 roku odbędzie się

© g ś l s i ®  -  '

Członków kooperatywy spożywczej przy Miejscowej Radzie Opie­
kuńczej w  Radogeszczu, w  lokalu szkoły powszechnej w  domu 
p. Ililta, o godzinie 3-ej po południu w 1-szym terminie, w  2-gim

torminia o godzinie 4-tej.

PORZĄDEK DZIENNY:

1) Zagajenie zebrania. 2) O iczytanie pro tokółu  ogólnego  zabrania za 
rok  1918. 3) Odczytanie bilansu, o  az zysków, i strat za rok  1919. 4) odczy­
tanie pro tokółu  Rady Nadzercrej. 5) Podział zysVu ?.a rok  1919. 6) Zatwier­
dzenie bmttetu -na rok 19 '0. 7) W y b ' r  3 członków Rady Nadzorczej i 3-ch 
członków Zarządu, 8) Weine wnioaki.
i i 4 7 - i  R a e a s j  I f l f f l e £ z » r e : z a .

O O - Ł O S E E K T I B .
Magistrat m. Łodzi poszukuje 4-ch

do Inspekcji Mieszkaniowej z pensją w  zależności od kwalifikacji.
Oferty z podaniem krótkiego życiorysu, wykształcenia i do­

tychczasowej działalności należy składać do dnia 30 kwietnia 1920 r. 
włącznie w  biurze Urzędu Mieszkaniowego, Łódź, Piramowicza Nr. 3.

r a .  -Ł 9

O g ł o s z e n i e . .

W  piątek, dnia 30 kwietnia o g. 7  
wieczorem  w  lokalu S to w a rźys zsn ia  
Handlów. Polskich Piotrkow ska 100

od&^dzlo mą

więjki więc
niezrzeszonych jeszcze pracowników handlo­

wych, biurowych i przemysłowych.

Pracownicy biurowi! w  waszym dobrze 
zrozumiałym interesie staw cie się jaknaj- 
liczniej.

Stowarzyszenie 

Handlowców Polskich 

w Łodzi.

I 6 i ł ,  d. I9[IV 1920 r .

Stowarzyszenie 
Pracowników Handlo­

wych Chrześcijan 
w Łodzi.

1 1 5 B - 8

A A m e b l e ,  pia­
nina. dy ­

w any, garderoDę, im ra, bieliznę, 
różna sprzęty  domowe, placu 
najlepiej. W ólczańska 43 (róg  
B e n e d y k t a )  m -  5 6 1 — 13

A . SCupuję “
,  g a r d e r o b ę ,  n i t r i ,

|  Zgierska 17 LECZNICA Zgierska 17 
liń Pa>xf]m flie e l f  c u ę ta le n n ls i

o d  l i — 1 1  c h o r o b y  o t i o ;  o d  J l — 1 2  c h e r u b y  w e w n - j ł r z n e

i  Ł s r e . w e ;  o i  1 2 — 1  c h o r a  b y  k i n b i « * }  I s k K s * e r j a ;  o d ' 2 — 3  

c Ł o K i b y  • t i ó r e ' *  1 y / e u e r y c z a » ;  s < i  4 — &  c k o j o k y  d j - j e o l ę c e ;  

o d  B — *  e k w r o b y  g a r  « i ł  i ,  u s z a  i  u z h ;  o « l  6 — 7  c h o r o b y  s e r ­

c o w e  I  p ł u e .

1079—łO EO
W  i ! » ł t i * c h  z n a e a n y  r a b a t .  N a  ł \ i a » f *  s l i s ł a d a  s i ę  w i z y t y  

p o  m i e i c t e .  S z c z e p i e n i e  o s p y  c e J z l e n a l e  o d  4 — B  p o  p o ł .  y j j

stare futra, mufki, kełnisrze 

i wazelkisgo rodzaju skórki 

płacę cany najwyższe. 653- ;

A, tim*!$ZEt¥S9CI, Ptotr&owsk:» ©3.

c s s a n o .

S i  D ą b r o w s k i e g o
Niniejszym podaje do wiadomości Szanow­

nych Pacjentów, iż z dniem 15 maja r. b. prze­
staje pracować w mojej lecznicy pan TADEUSZ 
BABAT z pow oda zamierzone! likwidacji lub 
sp rredaiy  lec/nicy, przeto uprzejmie proszę w 
razie jakiejkolwiek reklamacji, zgłaszać się do 
tego terminu, po  tym zaś terminie ¡ładne pre­
tensje nic będą mogły być uwzględnione.

Z powalaniem
1135—2 H .  D ą b r o w s k a .

i f e p s s j ą
różne blaszane pudełka o r a  
odpadki miedzi, mosiądze, 
ołowiu, druty miedzianej 1 

różne żyrandole.
B I U R O  T E C H N 1 Z N E  \  

t f ł .  Kruk, P n * j a i <  14.
7 4 3 -1 3

s s s
płacę za stare zęby; 
pojedyncze od 35 
do 85 Mk. Andrzeja 7
w prawej, oficynie parter

nadryczny .

E p

O g ło szen ia  d ro b n e  ,
i i t c i f t k  Z y g m u n t  z u g u b i t  —  

p a s z p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d a n y  

w  t o d < l .  S z o s a  P a b i a n l c - a  J f e  3 i Ł  

f r o c l i o c k a  ¿ o i ) a  z * g u c i ł a  Ł a r t |  

w ę g l o w y  * y d « n ą  z m a g ł -  

» t r a t a .

• p s z t o i n  S z l a f u r z a g a t i ł  ¡agi" 
t y m  c h l e b o w y  w y d a n ą  n a  4  

o *  • • b y .  1 1 : ; 9 — i

B <siri*Ki Izydor p j * z *

p ó t t  p o l s k i ,  w y d a n y  w  Ł o d z i ,

3« s t  & o  « p r z t t i s n i ł i  d - i c c i : . u *  

w y p r a w a  o d  p o c z ą t k u ,  d o  i  

( d w ó c h )  l a t ,  w  d o b r y m  « t a n i * ,  

n l .  P i o t r k o w s k a  W i  2 0 5 5 ,  m ,  1 0 .  

c d  4 - t e j  i l o  q - U | .  1 1 1 4 — 1

Ku itln  Racbil zagubiła paaa- 
port n iem ieck i w y d an y  w 

Ładr.i. Z ielona 43. 1146 — 3‘ 
u(.u jt używ ane meble, ¿-ude- 

robą, bieliznę, futra, dym a­
ny, m as iy n y  dn siy*ilf, place n»J- 
■wyAsie eony. Welnreicli, u l.£** 
n i ’y*t 19. front nklop. 96G—13 

jlch a im a  fyur^ajsi.T zag u b iu  
paszport n iem ieck i w ydany  

y, rj n vŁi. '___________ l ' H - 3

P r yb l uka ł  *i-j maty ple«»*, 
m s ś c l  Jaano ióite), prawy 

u ia< clc!el m o ż e  ( ; o  o d e b r a d  ta 
z w r o t e m  k o s z t ó w  na u l .  Mpow*J 
5 5  q  J o k u b o w s k l r g o .  1 1 1 8 — 1

P i 7 . y i ) ' y f > i  A u t o m  z n g u b l i  k s  < -  

teczkę  zapomogową wydnni| 
w Komlt»ole dla bezrobotnych.

_________ 1140 *
f c j f j r r y b ł ą k a t a  a ł i ;  s u c z k a  c z a r o *  

®  p o d p a l a n a ,  p r a w y  w h i c i c U f l  

m » Z < i  o d a b r a ć  z a  z w r o t e m  k o » » -  

t ó w  n a  u l .  R a j t a r a  13, o  K a s z u -

b a . ____________________________ 1 1 4 5 — 1  _______

j g j j f u *  Aiek3atidur z T ^ u t T T T a - T i  

»  w ę g l o w ą  w y d a n ą  i .  u c i ą ^ t k « ,  

______________________1142-1  >

Rabinowie* B eita  zag»b 'ła  i«- 
Rltym. chlebową w y a a a \ aa 

1 o»ohę._________ 1133—1
u d r l e *  

f* la lek­
cji w zakresie 8 kia* szkoły 
¿r«dnle|. K a lisk ieg o  151, m. 8.

S ew eryn  Wtady&ław zagubił 
n a d k a r t ę  w y d a n ą  z  f - . b : y k . l  

O tjern* 112*>—

Witkow ska S tanulaw a zsgolil- 
ła  peszport nlcm icckl w y­

dany  w Ł jd z l, S ław i3Ósha 14 
___________ 1113—3

a g u b i o c o  k s i ą z e t z s i  c z ł u n -  

k o w s k %  S t o w a r z y s z e n i a  D r u ­

k a r z y  \ r r a - s s  z  d o k u m e n t a m i  1  \  I e *  

n t ę d z m l .  U c z c i w y  a n a i a z e a  r e -  

c h c a  2 w r ó c i i 5  d o k u m e n t y  1 f c t l ą -  

i » c z l ę ,  a  p i e n i ą d z e  d l a  E l 6 t > i e .  

D ł n g a  1 W .  F o k c z y ń s k i ^ __________________

S tu d e n t U.
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